
Przeglądy i komentarze

W IZYTA KANCLERZA FEDERALNEGO RFN HELMUTA SCHM IDTA W POLSCE

Na zaproszenie I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka, w ystosow ane w  im ie­
niu najw yższych w ładz Polskiej R zeczypospolitej Ludowej, w  dniach od 21 do 25 l i ­
stopada 1977 r. przebyw ał w  Polsce z oficjalną w izytą  kanclerz federalny RFN  
H elm ut Schm idt wraz z m ałżonką i tow arzyszącym i mu osobami.

W izyta m iała początkowo nastąpić w e w rześniu 1977 r. Term in jej za obopólną 
zgodą został jednak przesunięty z uw agi na sytuację, jaka w ytw orzyła się w  RFN  
po uprow adzeniu przez terrorystów  Hansa M artina S ch ley era ».

Na poprzedzającym  w izytę zjeździe SPD  w  Ham burgu kanclerz Schm idt w  
sw ym  w ystąp ien iu  dnia 17 listopada 1977 r. w yraził przy aplauzie delegatów  sw oją  
radość z powodu zbliżającego się term inu w yjazdu do W arszawy, podkreślając jed ­
nocześnie, że norm alizacja stosunków  m iędzy Polską a RFN ma nie tylko zna­
czenie polityczne ale i w ym iar m oralny 2.

Sw oją radość w yjaśn iał kanclerz Schm idt n iezw ykłym  u polityka tego kraju  
stw ierdzeniem , iż „kocha P olskę”. Zdając sobie spraw ę z niecodzienności takiego  
■oświadczenia, które w yw oła ło  duże w rażenie w obu krajach, kanclerz Schm idt uznał 
za konieczne uzupełnić je kom entarzem , iż w ypow iedział je n ie z uw agi na politykę  
zagraniczną lecz ze sw ego w ew nętrznego zaangażow ania (w eil  ich innerlich beteiligi  
bin) *.

W edług ośw iadczenia sekretarza stanu Klausa B oellinga na konferencji pra­
sow ej w  Bonn, w izyta kanclerza federalnego w  Polsce „nie miała nic z rutyny” 
lecz była w yrazem  najw yższego zainteresow ania rządu RFN dalszym  rozwojem  
w szechstronnej w spółpracy politycznej, gospodarczej, naukow o-technicznej i k u l­
turalnej z Polską. Wobec zebranych dziennikarzy zachodnioniem ieckich i zagra­
nicznych rzecznik rządu RFN podkreślił g łębokie usatysfakcjonow anie Helm uta  
Schm idta m ożliw ością ponow nego spotkania się z I sekretarzem  KC PZPR E d ­
w ardem  Gierkiem , który cieszy się jego w ysokim  uznaniem  i szacu nk iem 4.

Jak w iadom o, w  najw yższym  stopniu konstruktyw ne dla procesu norm alizacji 
stosunków  PRL—RFN bezpośrednie rozm owy obu m ężów stanu zapoczątkowane

i Vers6hnung m it Polen: H elm ut Schm id t setzt au f Beharrlichkeit. „ S u d d e u ts c h e  Z e i-  
t u n g "  n r  271 z 24 X I 1977 r „  s. 3.

! Socjaldem okraci RFN za kon tynuacją  dotychczasowej p o lityk i w ew nętrznej i zagra­
nicznej. Przem ów ienie kanclerza Schm idta na zjeździe SPD. „ Ż y c ie  W a rsz a w y ”  n r  272 
z  18 X I 1977 r „  s . 4.

■’ Verst>hnung m it Polen . . . , op . cit.,
• Bonn bet ont hohen Rang des deutsch-polnischen V erhM tnisses. „ D e r  T a g e s s p ie g e l” 

n r  9776 z 19 X I  1977 r . ,  s . 1.
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zostały w  H elsinkach w  1975 r. z okazji historycznej sesji K onferencji B ezpieczeń­
stwa i W spółpracy w  Europie. Zwykło się już m ów ić potocznie o pam iętnej nocy  
sierpniow ej w  H elsinkach, podczas której obaj politycy doprow adzili do pom yślnego  
załatw ienia ciągnącej się uprzednio przez w ie le  m iesięcy i ham ującej proces nor­
m alizacji spraw y kredytów  oraz rent i emerytur.

Okazją dla kolejnych ow ocnych rozm ów była przełom owa w  stosunkach PRL— 
—-RFN w izyta  I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka w  czerwcu 1976 r. w  RFN. 
W izyta kanclerza federalnego Helm uta Schm idta w  Polsce w  1977 r. była w ięc  
trzecim z kolei i zaznaczającym  coroczną już regularność spotkaniem  na tak w y ­
sokim  szczeblu dla prowadzenia dialogu n ie tylko w  sprawach bilateralnych sto ­
sunków  m iędzy obu krajam i lecz rów nież dla m iędzynarodowego procesu odpręże­
nia, bezpieczeństw a i w spółpracy. W yraził to z głębokim  przekonaniem  rów nież 
W illy Brandt, w ybrany w  listopadzie 1977 r. ponow nie na przewodniczącego SPD. 
O świadczył on m ianow icie, że rozm owy m iędzy Edwardem  G ierkiem  i H elm utem  
Schm idtem  mają, zdaniem  SPD, n ie tylko znaczenie dw ustronne lecz przede w szy ­
stkim  ogólnoeuropejsk ie5.

Sam olot w iozący kanclerza Schm idta wraz z m ałżonką oraz towarzyszącym i 
mu osobam i w ylądow ał w  W arszawie dnia 21 listopada 1977 r. w  godzinach w ie ­
czornych. Na pow itanie kanclerza federalnego RFN przybyli na udekorow ane flaga ­
mi obu krajów  lotnisko: I sekretarz KC PZPR Edward Gierek z małżonką, prezes 
Rady M inistrów  Piotr Jaroszew icz z małżonką, członkow ie najw yższych w ładz PRL
— Edward Babiuch, Tadeusz W rzaszczyk, Ryszard Frelek, Tadeusz W. M łyńczak, 
Piotr Stefańsk i i Emil W ojtaszek.

Obecni byli: ambasador Polski w  RFN W acław Piątkow ski i ambasador RFN  
w Polsce Werner Ahrens w raz z członkam i ambasady. Przybył także dziekan kor­
pusu dyplom atycznego, am basador ZSRR w  Polsce, Stanisław  Piłotow icz s.

Po pow itaniu, odegraniu hym nów  narodowych, przyjęciu raportu i defilady  
kompanii reprezentacyjnej Ludowego W ojska Polskiego, goście udali się w  oto­
czeniu eskorty honorowej m otocyklistów  ulicam i W arszawy do historycznego P a­
łacu W ilanowskiego, który na czas pobytu w  Polsce był siedzibą kanclerza fed e ­
ralnego H elm uta Schm idta i jego m ałżonki. W W ilanow ie w ieczorem  kanclerz 
Helm ut Schm idt przekazał Edwardow i G ierkowi w  darze dla Zamku K rólewskiego  
w W arszaw ie cztery portrety królów  polskich, które przed w ielu  w iekam i znalazły 
się w  N iem czech drogą koligacji rodowych. Portrety te przedstaw iają króla Zy­
gmunta Starego, królową Bonę, ich córkę Izabellę oraz króla Zygm unta I I I 7.

Z okazji przybycia Helm uta Schm idta do Polski telew izja  zachodnioniem iecka  
nadała w  tym  sam ym  dniu 21 listopada 1977 r. o godz. 22.30 w yw iad z Edwardem  
Gierkiem. W yrażając zadow olenie z m ożliw ości ponownego spotkania z kancle­
rzem federalnym  RFN I sekretarz KC PZPR stw ierdził, że w izyta  ta stanie się 
nowym w ażnym  im pulsem  dla rozszerzenia w szechstronnej w spółpracy pomiędzy 
PRL i RFN. Ze sw ej strony bow iem  Polska, którą od la t łączą serdeczne w ięzi 
Przyjaźni z N iem iecką R epubliką D em okratyczną, jest żyw o zainteresow ana pełną  
normalizacją stosunków  i dalszym  rozw ojem  w spółpracy z drugim  państw em  n ie ­
mieckim.

Zasady tej w spółpracy — przypom niał Edward G ierek — określił układ o pod­
stawach norm alizacji stosunków  pom iędzy PRL i RFN z 7 grudnia 1970 r., uzna-

5 K anclerz RFN rozpoczyna w izytę  w Polsce. „ G ło s  W ie lk o p o ls k i” n r  263 z 21 X I 1977 r . f

6 Oficjalna w izy ta  kanclerza RFN w  Polsce. „ T r y b u n a  L udu*’ n r  275 z 22 X I 1977 r . ,  s. 1.
7 Kanclerz Republiki Federalnej N iem iec z oficjalną w izytą  w Polsce. „ Ż y c ie  W a rs z a w y ’* 

n r  276 z 23 X I 1977 r . ,  s. 1.

10 P r z e g lą d  Z a c h o d n i  n r  1/78 f

s. 1.
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jący ni. in. n ienaruszalność istn iejących granic na Odrze i N ysie Łużyckiej. D oko­
nując pozytyw nej oceny całego dotychczasow ego rozwoju stosunków  pom iędzy  
PRL i RFN od chw ili pełnego w ejścia  w  życie układu o podstawach norm alizacji 
1 sekretarz KC PZPR w skazał również, iż rozwój ten n ie w yczerpuje jeszcze 
w szystkich m ożliw ości w  dziedzinie kontaktów  m iędzy obu krajam i. Odnosi się to 
zw łaszcza do stosunków  gospodarczych.

W zw iązku z pytaniem  na tem at perspektyw  w ym iany kulturalnej, Edward  
Gierek podkreślił w agę i znaczenie, jakie Polska przykłada do realizacji postano­
w ień  w spólnej kom isji do spraw  podręczników szkolnych. Edward Gierek ośw iad­
czył, że realizacja postanow ień tej kom isji jest testem  praw dziw ych intencji i do­
brej w oli w  zakresie usunięcia tego w szystkiego, co jeszcze ciąży na stosunkach  
m iędzy obu k ra jam i8.

W drugim  dniu w izyty , 22 listopada 1977 r. przed południem , H elm ut Schm idt 
wraz z m ałżonką zw iedził Stare M iasto i Zamek K rólew ski, który w ieńczy dzieło  
odbudowy 800 zniszczonych w  czasie II w ojny św iatow ej historycznych budow li 
w arszaw skich. W M uzeum Historii m iasta stołecznego W arszawy goście obejrzeli 
w strząsający film  dokum entalny „A jednak W arszaw a”, zrealizow any w  1954 r. 
przez reżyserkę francuską Y annick Bellon. G oście m ieli okazję porów nania stra­
szliw ych  obrazów zniszczenia uchw yconych przez kam erę film ow ą z tym , co w i­
dzieli na ulicach W arszawy odbudowanej.

Ze Starego M iasta kanclerz federalny H elm ut Schm idt udał się na Plac Z w y­
cięstw a, gdzie na p łycie Grobu N ieznanego Żołnierza złożył w ien iec opleciony  
szarfą o barwach sw ego kraju. C hwilą m ilczenia kanclerz Schm idt oddał hołd  
pam ięci żołnierzy polskich, którzy od pierw szego do ostatniego dnia II w ojny  
św iatow ej w alczyli na w szystkich  jej frontach z agresorem  hitlerow skim .

Z kolei kanclerz Schm idt udał się do Ratusza, gdzie był podejm owany przez 
prezydenta W arszawy Jerzego M ajew skiego, który poinform ow ał go zarów no o h i­
storii, teraźniejszości jak i o perspektyw ach rozw ojow ych m iasta, które po tra­
gedii sprzed 33 lat, k iedy to w  czasie wojny utraciło życie 800 tys. jego m ie­
szkańców , zostało odbudowane ze zniszczeń i 2,5 raza pow iększyło sw ój obszar.

W podziękow aniu gospodarzom W arszawy za gościnne przyjęcie kanclerz 
Schm idt podkreślił, że cała delegacja RFN została głęboko poruszona tym, co zo­
baczyła w  W arszawie, przede w szystk im  zaś pietyzm em  i w iernością, z jaką odbu­
dow ano zabytki h istorii oraz hum anistycznym  rozm achem  now ych osiedli. N aw ią­
zując do obejrzanego film u o zagładzie i odbudowie W arszawy oraz, do refleksji 
w yniesionych ze zwiedzania m iasta, kanclerz Schm idt m ów ił m. in. o obow iązku  
zrobienia w szystk iego co w  ludzkiej mocy, aby nigdy n ie pow tórzyło się piekło  
przeszłości, aby narody m ogły w  pokoju budować sw oje m iasta i w sie, żyć w  zgo­
dzie i bez n ienaw iści, cieszyć się rezultatam i sw ojego trudu. N a zakończenie w i­
zyty w Ratuszu kanclerz Schm idt złożył podpis w  K siędze Pam iątkow ej i otrzym ał 
w  darze „Medal W arszaw y”, którym  zw ykło się obdarow ywać gości szczególnie  
dostojnych ®.

W tym  sam ym  dniu 22 listopada 1977 r. kanclerz federalny H elm ut Schm idt 
spotkał się w  gm achu Sejm u PRL z I sekretarzem  KC PZPR Edwardem  Gierkiem . 
Obaj m ężow ie stanu om aw iali problem y pogłębienia procesu norm alizacji i sto ­
sunków  pokojow ej w spółpracy m iędzy PRL i RFN. Jak stw ierdzał kom unikat 
P A P  — rozm owa potw ierdziła dążenia obu przyw ódców  do pom yślnego k ształto­
w ania  stosunków  m iędzy obu krajam i i ich narodami.

» W yw iad  E . Gierka dla telew izji RFN. „ T r y b u n a  L u d u ”  n r  276 z 23 X I 1977 r „  s. 2.
’ W izyta kanclerza federalneffo RFN. , ,T r y b u n a  L u d u ”  n r  276 z  23 X I  1977 r „  ss. 1 - 2 .
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Dokonano także w ym iany poglądów  na aktualne problem y m iędzynarodowe. 
W yrażono w olę obu krajów rozw ijania polityki odprężenia, która leży  w  interesie  
w szystk ich  narodów. Szczególną uw agę zwrócono na spraw ę pełnej realizacji Aktu  
K ońcowego KBWE, zaham ow ania w yścigu  zbrojeń oraz na spraw ę perspektyw  roz­
brojenia 10.

Dnia 22 listopada 1977 r. po południu w Pałacu Staszica Polskiej A kadem ii 
Nauk kanclerz H elm ut Schm idt w ygłosił odczyt o problem ach odprężenia, norm a­
lizacji stosunków  RFN—Polska oraz rozbrojenia. Kanclerz m ów ił ponadto o koope­
racji i w spółpracy w  celu  osiągnięcia rów now agi przeciw staw nych interesów , nie  
tracąc z oczu ich różnic. Kooperację definiow ał przy tym  jako poszukiw anie te ­
go co w spólne. Z acytow ał w  tym  kontekście w ypow iedzi Adam a M ickiewicza z 
1849 r., który pisał w ów czas, że sytuacja Europy przedstawia się tak, iż żaden na­
ród n ie jest w  stanie 'kroczyć drogą postępu w  oderwaniu od innych narodów, 
bez groźby narażania na szw ank sam ego siebie, a tym  sam ym  w spólnego celu.

Po słow ach uznania dla prac historyków  obu krajów , których rezultatem  stały  
się w spólne zalecenia dla opracowania podręczników szkolnych z zakresu historii 
i geografii, kanclerz Schm idt przypom niał, że nacjonalizm  zatruw ał w  historii har­
m onijne w spółżycie. W postaci zbrodni hitlerow skich osiągnął on nieporów nyw alne  
rozmiary. W im ieniu N iem ców  i przez N iem ców  zadano m ilionom  ludzi w  Polsce  
bezgraniczne cierpienia, a także w  w ielu  innych krajach europejskich, jak rów nież 
w  sam ych Niem czech. Jego zdaniem  całe pokolenia będą m usiały przed historią  
Europy zdać rachunek sum ienia za Hitlera i za zbrodnie h itlerow skie.

W tym  kontekście kanclerz Schm idt zw rócił uw agę na doniosłe znaczenie uk ła­
du PRL—RFN, podpisanego w  W arszaw ie dnia 7 grudnia 1970 r. Układ ten sta­
now ił praktyczną próbę przezw yciężenia przeszłości i gruntow nie zm ienił stosun­
ki m iędzy obu państwam i. Jeśli pom yśleć — pow iedział kanclerz Schm idt — że 
jeszcze w  latach sześćdziesiątych sprawa granic zdaw ała się być n ieprzezw yciężalna, 
dzisiaj można pow iedzieć, że w szystko to należy do przeszłości.

Odczyt swój kanclerz Schm idt zakończył osobistą refleksję na tem at obejrza­
nego film u „A jednak W arszaw a”. O św iadczył on m ianowicie:

„ C h c e  p o w ie d z ie ć  w  im ie n iu  s w o im  i  m o ic h  k o le g ó w , że f i lm  te n  p o ru s z y ł  n a sz e  s e rc a  
i  u t r w a l i !  s ię  w  n a s z e j ś w ia d o m o ś c i.  N a w e t je ś l i  n ie  m a  s ię  w ą tp liw o śc i,  ż e  rz e c z y  ta k  
s t r a s z n e  m ia ły  m ie js c e , to  je d n a k  c h o d z i n ie  ty lk o  o s a m ą  ś w ia d o m o ś ć , la ęz  i o r e a k c j ę  
u c z u c io w ą  n a  to  w s z y s tk o ”  n .

W godzinach popołudniowych w  siedzibie rządu PRL odbyły się pod przew od­
nictw em  Edwarda Gierka i H elm uta Schm idta rozm owy plenarne. Ze strony pol­
skiej w zięli w  nich udział: prezes Rady M inistrów Piotr Jaroszewicz. Edward B a- 
biuch, Tadeusz W rzaszczyk, Ryszard Frelek, Piotr Stefański, Jerzy W aszczuk i Emil 
W ojtaszek. Ze strony zachodnioniem ieckiej: M anfred Schueler, Klaus B oelling, 
Giinther van W eil, D etlev  R ohwedder, Herbert W ehrner i Hans A. Engelhard. Roz­
m ow y dotyczyły przede w szystk im  stosunków  dw ustronnych, ich znacznego postę­
pu i problem ów  ham ujących jeszcze ten proces, w spółpracy gospodarczej, a zw ła ­
szcza intensyfikacji w ym iany handlow ej, kooperacji i specjalizacji produkcji oraz 
w spólnych przedsięw zięć na rynkach trzecich 12.

R ów nież w  godzinach popołudniow ych dnia 22 listopada 1977 r. kanclerz fed e­
ralny H elm ut Schm idt złożył w  B elw ederze w izytę przew odniczącem u Rady P ań­
stw a H enrykow i Jabłońskiem u. W trakcie spotkania w  kontekście ogólnym  spraw

10 Ibidem .
11 W izyta  kanclerza RFN. „ T r y b u n a  L u d u ”  n r  277 z 24 X I 1977 r . ,  s. 2.
12 Ibidem .
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norm alizacji stosunków  om aw iano m. in. spraw y ośw iaty i w ychow ania m łodzie­
ży oraz w spółpracy w  dziedzinie nauki i k u ltu r y I3.

W godzinach w ieczornych I sekretarz KC PZPR Edward G ierek z m ałżonką  
w ydał w  Pałacu Rady M inistrów  obiad na cześć kanclerza federalnego RFN H el­
muta Schm idta i jego m ałżonki. W czasie spotkania Edward Gierek i H elm ut 
Schm idt w yg łosili obszerne przem ów ienia, których pełne teksty zam ieściła polska  
p ra sa M i „B iuletyn” Urzędu Prasy i Inform acji Rządu R F N 15.

D nia 23 listopada 1977 r., w  trzecim  dniu w izyty, kanclerz H elm ut Schm idt 
rozpoczął dw udniow ą podróż po Polsce. W pierw szej kolejności odw iedził w  tow a­
rzystw ie I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka przem ysłow e centrum  Polski, w o ­
jew ództw o katow ickie. P ierw szym  etapem  podróży były zbudow ane w  ostatnich  
pięciu latach i w yposażone w  najw yższego poziomu św iatow ego technikę obiekty  
huty „K atow ice”.

Z kolei H elm ut Schm idt i Edward Gierek wraz z tow arzyszącym i osobam i udali 
się do uruchom ionej przed dw om a laty  Fabryki Sam ochodów  M ałolitrażowych w  
Tychach, produkującej polskie „Fiaty 126p”, eksportow ane m. in. do RFN. K anc­
lerz w yraził życzenie dokonania próbnej jazdy co dopiero zm ontowanym  sam o­
chodem  i w yraził o nim  pochlebną opinię.

N astępnym  etapem  podróży była jedna z najw iększych i najnow ocześniejszych  
polskich kopalni „Z iem ow it”, której załoga w ydobyw a dziennie 18,5 tys. ton w ę­
gla kam iennego. Przy okazji zaprezentow ano kanclerzow i polsk ie urządzenia w y-  
dobycze, posiadające już ustaloną i w ysoką renom ę w  św iecie. Tak np. polscy sp e­
cjaliści zrealizow ali na zam ów ienie zachodnioniem ieckich firm  szereg ważnych in ­
w estycji górniczych, m. in. jeden z najgłębszych, bo liczący 1100 m głębokości 
szyb w ydobyw czy w  kopalni „Em scherm ulde” w  G elsenkirchen.

Podczas spotkania w  kopalni „Z iem ow it” kanclerz tak w ysoko uprzem ysłow io­
nego kraju jakim  jest RFN nie ukryw ał, iż zarów no on sam  jak i tow arzyszący  
mu członkow ie zachodnioniem ieckiej delegacji byli pod dużym w rażeniem  i w yp o­
w iadali się z w ielk im  uznaniem  o osiągnięciach polskiej techniki i przem ysłu. D zieląc  
się w rażeniam i z podróży po w ojew ództw ie katow ickim  .kanclerz Schm idt pow ie­
dział m. in.: „Otrzym aliśm y tu przyspieszony kurs w iedzy o poziom ie polskiej 
gospodarki”

Z K atow ic w e w czesnych godzinach popołudniowych kanclerz Schm idt wraz 
z 1 sekretarzem  KC PZPR Edwardem  Gierkiem  przybyli na teren byłego h it le ­
row skiego obozu zagłady w  O św ięcim iu-B rzezince. Zginęło tam  — jak w iadom o — 
ponad 4 min ludzi z całej Europy. H itlerow cy w ięzili tam  przedstaw icieli 28 n a ­
rodowości, w  tym  także kom unistów  i socjaldem okratów  niem ieckich. Pod „ścia­
ną śm ierci” w  O św ięcim iu kanclerz Schm idt złożył hołd pom ordowanym  i w iązankę  
kw iatów  a pod M iędzynarodow ym  Pom nikiem  Ofiar Faszyzm u w  Brzezince w ieniec, 
opleciony szarfą o barwach sw ego kraju.

Po długiej chw ili m ilczenia, którą zebrani uczcili pamięć m ilionów  ofiar, kanc­
lerz Schm idt złożył następujące oświadczenie:

„ W ła ś c iw ie  m ie js c e  to  s k ła n ia  do  m ilc z e n ia .  J e s te m  je d n a k  p rz e k o n a n y ,  że  k a n c le r z  
f e d e r a ln y  n ie  p o w in ie n  t u t a j  m ilc z eć . P r z y b y li ś m y  d o  O św ię c im ia , a b y  n a m  i in n y m  p rz y -

13 Rozmowa przewodniczącego Rady  P a ń s tw a  z  kanclerzem  RFN. „ T r y b u n a  L u d u ”  n r  277 
z  24 X I 1977 r „  s . 1.

lł Przemóiclenie wygłoszone na przyjęciu  w  Pałacu Rady M inistrów. „ T r y b u n a  L u d u  
n r  277 z 24 X I 1977 r „  s. 2.

»  Em p/ang in Warschau. P r e s s e -  u n d  I n f o r m a t io n s a m t  d e r  B u n d e s re g ie ru n g .  „ B u l le t i n "  
n r  125, ss. 1 154 - 1 159 z 8 X I I  1977 r.

>•Kanclerz HFN  u) podróży po Polsce. „ T r y b u n a  L u d u ”  n r  277 z 24 X I 1977 r . ,  ss . 1 - 2 .
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p o m n ie ć , ż e  b e z  u ś w ia d o m ie n ia  s o b ie  p rz e sz ło ś c i  n ie  m a  ż a d n e j d ro g i  p ro w a d z ą c e j  k u  p r z y ­
sz ło śc i, a n i  ż a d n e j  d ro g i p ro w a d z ą c e j k u  n o w y m  p o z b a w io n y m  o b c ią ż e ń  s to s u n k o m  m ię d z y  
N ie m c a m i a  P o la k a m i.  W  O św ię c im iu  i B rz e z in c e  n ik t  n ie  m o że  u n ik n ą ć  ś w ia d o m o ś c i, że  
p o l i ty k a  j e s t  c zy m ś  w ię c e j n iż  ty lk o  g rą  s i ł  i  in te re s ó w . P o l i ty k a  w y m a g a  m ia n o w ic ie  p o d ­
s ta w y  m o ra ln e j  i  e ty c z n e j  o r ie n ta c j i .  W  m ie js c u  ty m  n a rz u c a  s ię  ś w iad o m o ś ć , że n ie  sp o só b  
p o jm o w a ć  h is to r i i  je d y n ie  ja k o  ła ń c u c h a  p rz y c z y n o w e g o  w y d a rz e ń  i  d z ia ła ń ,  a le  że  n a le ż ą  
do  n ie j  ró w n ie ż  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  i  w in a , k tó r e  są  ta k ż e  k a te g o r ia m i  h is to ry c z n y m i.

Z b ro d n ie  h it le ro w s k ie g o  fa s z y z m u , w in a  R zeszy  n ie m ie c k ie j  k ie ro w a n e j  p rz e z  H i t le r a  — 
— w s z y s tk o  to  u z a s a d n ia  n a sz ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć . J a k o  lu d z ie , m y  d z is ie js i  N ie m c y , n ie  
p o n o s im y  w in y . M u sim y  je d n a k  d ź w ig a ć  s p u ś c iz n ę  p o li ty c z n ą  w in n y c h .  W  ty m  tk w i  w ła ś n ie  
n a sz a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć . Z n ie j  z k o le i  w y p ły w a  z a d a n ie  a b y  n ie  p o z o s ta w ia ć  p rz y s z ło ś c i  
p rz y p a d k o w i, le c z  k s z ta ł to w a ć  ją  o d w a ż n ie  i  z p o c z u c ie m  ro z w a g i. Ż a d e n  m ło d y  N ie m ie c  
n ie  m u s i s ię  c z u ć  s k rę p o w a n y , je ś l i  s p o tk a  p o ls k ie g o  r ó w ie ś n ik a .  W in ie n  o n  je d n a k  w ie d z ieć , 
to  co  N ie m c y  w  im ie n iu  N ie m ie c  w ó w cz a s  p o p e łn il i .  M u si o n  w ie d z ie ć  to , c ze g o  d o w ie d z ia ł  
s ię  je g o  p o ls k i ró w ie ś n ik  o d  s w y c h  ro d z ic ó w  czy  d z ia d k ó w  o O św ię c im iu  i o o k u p a c j i  n ie ­
m ie c k ie j  po  1939 r .  M u si o n  w re sz c ie  w ie d z ie ć , że z n im , ja k o  m ło d y m  N im c e m  z w ią z a n e  
są  sz c z eg ó ln e  o c z e k iw a n ia .

C h o d z i tu  o o c z e k iw a n ia ,  z k tó r y m i  s p o ty k a  s ię  ró w n ie ż  rz ą d  R e p u b l ik i  F e d e ra ln e j  N ie ­
m ie c , o c z e k iw a n ia ,  k tó r y c h  n ie  u n ik a  o n , i k tó r e  s ta r a  s ię  s p e łn ić  od  c z a s u  K o n ra d a  A d e - 
n a u e r a  w o b e c  n a s z y c h  z a c h o d n ic h  s ą s ia d ó w , a  od  c z a s u  W illy  B r a n d ta  w o b e c  n a sz y c h  
s ą s ia d ó w  ze  w sc h o d u , z k tó r y m i  ś w ia d o m ie  z a c z ą ł p o s z u k iw a ć  p o ro z u m ie n ia .  W iem y , że  n ie  
m o ż e m y  w y m a z a ć  n ic z e g o  z  p rz e sz ło ś c i . M o żem y  je d n a k  w y c ią g n ą ć  w n io s k i  d la  p rz y s z ło ś c i. 
C z y n im y  to  od  32 l a t  i  c z y n im y  to  z m y ś lą  o w s z y s tk ic h  o f ia ra c h  h i t le ro w s k ie g o  fa s z y z m u  
w e  w s z y s tk ic h  k r a ja c h  E u ro p y , ró w n ie ż  i  w  n a sz y m  w ła s n y m  k r a ju .  S ąd zę , że  n a s i  p o ls c y  
p a r tn e r z y  — w ła ś n ie  d la te g o , że o n i m u s ie l i  n a jw ię c e j  w y c ie r p ie ć  — z ro z u m ie ją  n a j le p ie j  
je ś l i  p r z y p o m n ę , że  p ie rw s z y m i o f ia r a m i  H i t le r a  b y li  N ie m c y , i  ż e  z a n im  n a d sz e d ł k r e s  
H it le r a  o n i w  c o ra z  w ię k sz e j l ic z b ie  s ta w a li  s ię  o f ia r a m i  je g o  d y k ta tu r y .

P o la c y  o k a ż ą  z ro z u m ie n ie ,  je ś l i  p r z y p o m n ę , że  w  n a sz y m  w ła s n y m  k r a ju  N ie m c y  s t a ­
w ia li  o p ó r, u s iło w a l i  p o ło ż y ć  k r e s  m o rd e rc z e j  t y r a n i i  w  E u ro p ie ,  a c z k o lw ie k  w  sp o só b  
t r a g ic z n ie  b e z n a d z ie jn y .  C i n ie m ie c c y  b o jo w n ic y  p rz e c iw k o  H itle ro w i,  k o b ie ty  i  m ę ż cz y ź n i 
ze  w s z y s tk ic h  o b o zó w  p o l i ty c z n y c h  ró w n ie ż  s ta n o w ią  c zę ść  n ie m ie c k ie j  p rz e sz ło ś c i , t e j  n a j ­
b a rd z ie j  g o d n e j s z a c u n k u  c zę śc i n a sz e j  p rz e sz ło ś c i . S ą  o n i d la  n a s , N ie m c ó w  p o w o d e m  do  
s k r o m n e j  d u m y , a le  p rz e d e  w s z y s tk im  je d n a k ,  o c z y m  ju ż  w s p o m n ia łe m , z o b o w ią z a n ie m  d o  
w y c ią g n ię c ia  w n io s k ó w  n a  p rz y s z ło ś ć .

O św ię c im  je s t  p o m n ik ie m . N ie  n a m  N ie m c o m  p rz y s to i  m ó w ić , że  je s t  to  p o m n ik  b ę d ą c y  
z a ra z e m  w e z w a n ie m  do  p o je d n a n ia .  P o w ie d z ie ć  to  m o g ą  je d y n ie  c i, k tó r y c h  w s p ó ło b y w a te le  
t u t a j  c ie rp ie l i .  J e d n o  w sz a k ż e  w ie m y , że  d ro g i  do  p o je d n a n ia  n ie  m o g ą  o m in ą ć  O św ię c im ia , 
p o d o b n ie  j a k  w ie m y , że  d ro g i do  p o ro z u m ie n ia  n ie  p o w in n y  k o ń c z y ć  s ię  w  O św ię c im iu ”  I7.

W da’szej podróży do Krakowa, po pożegnaniu się z Edwardem  Gierkiem , go­
ściom z RFN tow arzyszył prezes Rady M inistrów Piotr Jaroszewicz. Jeszcze tego  
sam ego dnia goście zw iedzili P aństw ow e Zbiory Sztuki i katedrę na W awelu. W ie­
czorem na Ratuszu przew odniczący Rady Narodowej m. Krakowa W it Drapich w y ­
dał obiad na cześć kanclerza RFN.

W godzinach porannych dnia 24 listopada 1977 r. goście zw iedzili zabytkow e  
budow le na krakow skim  rynku, w  tym  Sukiennice, w ieżę ratuszową oraz K ościół 
M ariacki ze sław nym  ołtarzem  Wita Stw osza. Obejrzano rów nież pomnik Adama 
M ickiewicza, zrekonstruowany pieczołow icie po zburzeniu go przez hitlerow ców . 
Na krakow skim  rynku w ysłuchano też hejnału m ariackiego.

W godzinach przedpołudniowych H elm ut Schm idt i Piotr Jaroszew icz udali się  
w raz z tow arzyszącym i im  osobam i na W ybrzeże Gdańskie, który to region zaj­
m uje w ażne m iejsce m. in. w e w spółpracy ekonom icznej m iędzy PRL a RFN. 
Kanclerz zw iedził najnow ocześniejszą stocznię polską im. Kom uny Paryskiej w  
Gdyni a w  O liw ie w ysłuchał w  katedrze koncertu organowego.

W Gdańsku kanclerz odbył spacer szlakiem  tzw. K rólew skiej Drogi od Złotej 
Bramy do Ratusza, gdzie m ieści się Muzeum H istorii Gdańska. Obejrzał w ystaw ę

17 Oświadczenie kanclerza RFN w  Oświęcimiu. „ T ry b u n a  L u d u ”  n r  277 z 24 X I 1977 r . ,  
ss. 2 i  9.; Ansprache in A uschw itz-B irkenau. P re s s e  u n d  I n f o r m a t io n s a m t  d e r  B u n d e s re g ie -  
ru n g .  “ B u l le t in "  n r  123, s. 1 159 z 8 X II  1977 r .
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obrazującą zniszczenia w ojenne i naocznie m ógł podziw iać pieczołow icie zrekon­
struow ane gdańskie kam ieniczki. Na ręce prezydenta Gdańska H elm ut Schm idt 
przekazał pozdrow ienia dla m ieszkańców  m iasta, w yrażając podziw  i uznanie dla 
dokonanego przez nich dzieła odbudowy i rekonstrukcji. Z gdańskiej starów ki go­
ście udali się na W esterplatte. Podobnie jak w  O święcim iu, kanclerz Schm idt 
sta ł długo z odkrytą głow ą przed granitow ym  obeliskiem , na którym  w yryte zosta­
ły  nazw y m iejścow ości upam iętnionych w alkam i P olaków  z hitlerow skim  najeźdź­
cą.

Po południu kanclerza Federalnego podejm ow ał przew odniczący W ojewódzkiej 
Rady Narodowej w  Gdańsku Tadeusz Fiszbach łs. Z Gdańska H elm ut Schm idt udał 
się do w ojew ództw a olsztyńskiego, gdzie tego sam ego dnia w ieczorem  odbyło się 
jego kolejne spotkanie z Edwardem  Gierkiem . W spotkaniu uczestniczyli także 
Piotr Jaroszew icz, Edward Babiuch i Em il W ojtaszek 1S.

N azajutrz dnia 25 listopada 1977 r. przed południem  kontynuow ane były w  
W arszaw ie w  siedzibie rządu PRL rozm owy plenarne, które zakończyły się złoże­
niem  podpisów  przez Edwarda Gierka i Helm uta Schm idta pod w spólnym  ośw iad­
czeniem . Stw ierdza ono m. in., iż obaj przywódcy dokonali bilansu całokształtu  
stosunków  PRL— RFN, w yrazili zadow olenie, że w  w ielu  dziedzinach osiągnięty zo­
sta ł istotny postęp, potw ierdzając rów nocześnie zamiar in tensyfikacji dialogu p o li­
tycznego i w zajem nych konsultacji w  sprawach d w u- i w ielostronnych. P ozytyw ­
nie oceniono dotychczasow y rozwój kontaktów  między organizacjam i społecznym i 
i obyw atelam i obu krajów , zapow iadając ich kontynuację.

Podkreślając znaczenie przyw iązyw ane przez obie strony do rozszerzania i po­
głębiania w spółpracy gospodarczej, ośw iadczenie odnotow uje pozytyw ny rozwój ob­
rotów  tow arow ych w  latach 1976 - 1977 oraz utrzym ującą się tendencję do w ięk ­
szego ich zrów noważenia przy rów noczesnym  stw ierdzeniu, iż m ożliw ości pom yśl­
nego rozwoju stosunków  gospodarczych n ie zostały jednak dotychczas w  pełni w y ­
korzystane. Obie strony w yraziły  zainteresow anie rozwojem  kooperacji, dw ustron­
nej w spółpracy w  dziedzinie energetyki i zamiar popierania w spółpracy na ryn­
kach trzecich.

W odniesieniu do perspektyw  i dróg rozwoju stosunków  m iędzy obu naro­
dami, ich w zajem nego poznania i lepszego zrozum ienia, ośw iadczenie podkreśla  
znaczenie stosunków  kulturalnych oraz w ychow yw ania w  tym  duchu m łodzieży obu 
krajów. W tym  kontekście w yrażono uznanie dla zaleceń w spólnej K om isji do 
Spraw  Podręczników  Szkolnych i podkreślono przyw iązyw aną w agę do kształto­
w ania pełnego i obiektyw nego obrazu partnera dla tw orzenia klim atu dobrego są ­
siedztw a, sprzyjającego spraw ie odprężenia, pokoju i bezpieczeństw a w  Europie.

Obie strony były zgodne co do tego, że pełna realizacja postanow ień Aktu  
K ońcow ego K onferencji B ezpieczeństw a i W spółpracy w  Europie stanow i podstawę  
trw ałego pokoju i rozwoju szerokiej w spółpracy. W yrażono nadzieje, iż przyczyni 
się też do tego spotkanie sygnatariuszy A ktu K ońcow ego KBWE w  Belgradzie. P od­
kreślono nieodzow ność rozbrojenia pod skuteczną kontrolą m iędzynarodową oraz zna­
czenie rozm ów w  spraw ie ograniczenia zbrojeń, prowadzonych w  W iedniu i G enew ie. 
Podkreślano przy tym  rolę, jaką w  tej dziedzinie może spełnić specjalna sesja  
Zgromadzenia Ogólnego ONZ.

PRL i RFN podkreśliły szczególne znaczenie, jakie dla utrw alenia św iatow ego

>» Kanclerz RFN  tu Krakowie i na W ybrzeżu Gdańskim. „ T r y b u n a  L u d u ”  n r  278 z 25 X I 
1977 r . , ‘ s s . 1 - 2 .  (

19 Kolejne spotkanie E. Gierka z H. Schm idtem . „ T r y b u n a  L u d u ”  n r  278 z  25 X I 1977 r . ,
s .  1.
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pokoju mają rozm owy m iędzy ZSRR i USA w  spraw ie ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych i w yraziły  nadzieję, że doprowadzą one w krótce do pozytyw nych rezul­
tatów. Św iadom e sw ej odpow iedzialności za um ocnienie pokoju, oba kraje posta­
now iły  prowadzić w ym ianę poglądów  na tem at politycznych i m ilitarnych aspek­
tów  bezpieczeństw a oraz ograniczenia zbrojeń i problem ów  rozbrojenia. W yraziły  
też poparcie dla w ysiłków  zapobiegających rozprzestrzenianiu broni jądrowej.

Obie strony w yraziły  przekonanie, że w izyta kanclerza federalnego RFN H el­
muta Schm idta w  Polsce przyczyniła się w  sposób istotny do rozwoju stosunków  
m iędzy obu krajam i, do pogłębienia ich w spółpracy i do w zrostu w zajem nego zau­
fania, jak rów nież do um ocnienia odprężenia i w spółpracy w  E u rop ie20.

Po podpisaniu w spólnego ośw iadczenia nastąpiło w  obecności I sekretarza KC 
PZPR i kanclerza federalnego RFN podpisanie m em orandum  w  spraw ie w sp ó ł­
pracy m iędzy średnim i i m ałym i przedsiębiorstwam i PRL i RFN oraz protokół z 
rozmów. Złożenia podpisów dokonali zastępca przew odniczącego K om isji P lanow a­
nia przy R adzie M inistrów  Janusz H rynkiew icz i sekretarz stanu w  Federalnym  
M inisterstw ie Gospodarki —  D etlev  Rohwedder. Podpisane mem orandum stanow i 
realizację postanow ień A ktu K ońcow ego KBWE, który w  jednym  ze sw ych punk­
tów  postulow ał rozwój w spółpracy m iędzy m ałym i i średnim i przedsiębiorstwam i 
różnych państw . Ze strony polskiej dotyczy to głów nie przedsiębiorstw  zgrupow a­
nych w  C entralnym  Związku Spółdzielczości Pi'acy, a także niektórych przedsię­
biorstw  przem ysłu kluczowego.

Po uroczystości podpisania obu dokum entów  Edward Gierek i H elm ut Schm idt 
udali się na spotkanie z dziennikarzam i polskim i i zagranicznym i. W sw ych w ystą ­
pieniach zarówno Edward Gierek jak i H elm ut Schm idt dali w yraz sw em u zado­
w olen iu  z w yników  w izyty. Edward G ierek w yraził przy tym  nadzieję, że z za ­
dow oleniem  przyjm ie ją rów nież opinia publiczna Europy. Obie strony bow iem  po­
tw ierdziły  w olę kontynuow ania konstruktyw nej polityki dążenia do pełnego w cie le ­
nia w  życie historycznego helsińskiego A ktu Końcowego, wzm ocnienia odprężenia 
politycznego odprężeniem  m ilitarnym . Edward Gierek podzielił się także swą osobistą  
refleksją, że w  w yniku  kolejnych spotkań i w ym iany poglądów  um ocnił się w  sw oim  
prześw iadczeniu o głębokim  zaangażow aniu Helm uta Schm idta w  sprawę budowy  
now ych stosunków  z Polską i Polakam i.

Z kolei H elm ut Schm idt ośw iadczył, iż w ypow iedziane przez Edwarda Gierka 
poglądy sform ułow ałby identycznie lub podobnie. Z zadow oleniem  konstatow ał, iż 
kontakty m iędzy obu narodami w ykroczyły już poza kontakty k ierow nictw , a n a ­
w iązując do sform ułow ania Edwarda Gierka o kam ieniu m ilow ym  na drodze roz­
w oju w zajem nych stosunków  w yraził przekonanie, że od czasu zawarcia Układu  
z 7 grudnia 1970 r. przebyto na tej drodze szereg kam ieni m ilow ych.

W odpow iedzi na pytanie dotyczące w ychow ania historycznego m łodego po­
kolenia kanclerz federalny w skazał na kilka przykładów  podejm owania w  RFN  
w ysiłków  w  tym  kierunku, podkreślając szczególnie prace dokonane przez kom i­
sję podręcznikow ą obu krajów. Zapewnił kontynuow anie tych w ysiłków  a rów no­
cześnie opow iedział się za w ydaniem  w  RFN w  języku niem ieckim  książki polsk ie­
go historyka o historii Polski. W yraził też pogląd, że norm alizacja w ym aga upor­
czyw ej, codziennej pracy.

Na pytanie, dlaczego chadecka opozycja w  RFN nie znalazła dobrego słow a o 
w izycie, kanclerz Schm idt odpow iedział, iż sty lem  pracy tam tejszej prasy jest re­
zerw ow anie drobnych czcionek dla rzeczy dobrych, dużych natom iast dla rzeczy

P e łn y  te k s t  w sp ó ln e g o  o ś w ia d c z e n ia  z a m ie ś c iła  „ T r y b u n a  L u d u "  n r  279 z 26 -  27 X I 
1977 r . ,  s . 2.
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złych. W tym sensie kanclerz Schm idt nie był skłonny przeceniać tego sygnału  
z opozycji, w yrażając jednocześnie przekonanie, że przytłaczająca w iększość spo­
łeczeństw a RFN popiera proces porozum ienia z Polską.

Na pytania skierow ane do I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka padły odpo­
w iedzi, iż strona polska jest jak najbardziej zainteresow ana w  rozwoju w spółpracy  
w  różnych dziedzinach, n ie  tylko nauki, a le  techniki, kultury, w szystkiego co zb li­
ża oba narody i pozwala poznaw ać się w zajem nie oraz rozumieć. Edward Gierek  
w ysoko ocenił w yniki w izyty  i osobisty w kład H elm uta Schm idta do układów  i po­
rozum ień zrealizow anych z pow odzeniem  w  ciągu m inionych dwóch i pół l a t 21.

W podobnym duchu, w yrażającym  zadow olenie obu stron z przebiegu w izyty  
i jej w yników , utrzym any był kom unikat o w izycie. Podkreślał on jej znaczenie n ie  
tylko dla rozwoju stosunków  bilateralnych ale także dla odprężenia i w spółpracy  
w  Europie. Odnotowano w  nim  rów nież dokonanie w ym iany not o w ejściu  w  ży ­
cie um ow y o w spółpracy kulturalnej m iędzy PRL i RFN. K om unikat kończył się 
inform acją, iż kanclerz federalny H elm ut Schm idt zaprosił I sekretarza KC PZPR  
Edwarda Gierka i prezesa Rady M inistrów  Piotra Jaroszew icza do złożenia o fi­
cjalnej w izyty  w  R epublice Federalnej N iem iec. Zaproszenie zostało przyjęte z za ­
dow olen iem  22.

Po południu kanclerz federalny H elm ut Schm idt w ydał w  Pałacu W ilanowskim  
w  W arszaw ie przyjęcie, na które przybyli: I sekretarz KC PZPR Edward Gierek, 
prezes Rady M inistrów Piotr Jaroszew icz i członkow ie najw yższych w ładz PRL  
oraz osoby tow arzyszące kanclerzow i podczas jego w izyty  w  Polsce. W późnych  
godzinach popołudniowych dnia 25 listopada 1977 r. kanclerz Schm idt, żegnany  
uroczyście, opuścił W arszawę, przesyłając z pokładu sam olotu do I sekretarza KC 
PZPR depeszę z w yrazam i serdecznego podziękow ania za gościnne przyjęcie w  
Polsce 23.

W izyta kanclerza Schm idta spotkała się z dużym  zainteresow aniem  i uznaniem  
prasy św ia to w ej24, w  tym  przede w szystk im  zachodnioniem ieckiej i polskiej. W 
przypadku zachodnioniem ieckiej obok ocen pozytyw nych, w yrażanych przez w ięk ­
szość kom entatorów 25, w  niektórych dziennikach, jak np. w  zbliżonym  do opozycji 
chadeckiej dzienniku springerow skim  „Die W elt”, n ie zabrakło jednak akcentów  
antypolskich i typow ych dla okresu tzw. zim nej w o jn y 28.

D ziennik „Siiddeutsche Zeitung” ostrzegał w  zw iązku z tym , że jak długo za­
chodnioniem ieckie partie opozycyjne CDU  i CSU  prowadzić będą w  stosunku do 
Polski dwuznaczną politykę, tak długo nie da się całkow icie rozwiać w  Polsce  
uzasadnionej n ieu fn ośc i27.

Już po pow rocie do RFN kanclerz H elm ut Schm idt udzielił w yw iadu dla za­
chodnioniem ieckiej telew izji ZDF, uw ypuklając w  sw ej w ypow iedzi szczególnie k o ­
nieczność zrów now ażenia w zajem nych obrotów handlow ych. Podkreślił on także, 
że od dw udziestu la t Polska cieszy się zasłużonym  uznaniem  ze w zględu na in i-

21 K onferencja prasowa. „ T r y b u n a  L u d u ” n r  279 z 26 -  27 X I 1977, ss . 1 - 2 .
21 P e łn y  te k s t  k o m u n ik a tu  o w iz y c ie  z a m ie ś c iła  „ T r y b u n a  L u d u ” n r  279 z 26 - 27 X I 

1977 r . ,  ss. 1 -  2.
“  K anclerz RFN zakończył w izytą  w Polsce. „ T ry b u n a  L u d u ”  n r  279 z 26 -  27 X I 1977 r ., 

ss . 1 - 2 .
>< Głosy prasy o w izycie kanclerza RFN w Polsce. „ T r y b u n a  L u d u ”  n r  280 z  28 X I 

1977 r . ,  ss . 1 -  2; C zynnik um ocnienia pokoju i bezpieczeństwa oraz współpracy w Europie 
Prasa ś w ia to w a  o wizycie Helmuta Schm idta. „ Ż y c ie  W a rs z a w y ”  n r  279 z 26 - 27 X I 1977 r . ,  s.

15 J .  M o s z c z e ń s k i .  Po w izycie kanclerza RFN w Polsce. „ T r y b u n a  L u d u ”  n r  -80 
z 28 X I  1977 r „  s. 1.

«• C. G . S t r S h m .  D ie  Stunde  in  Auschw itz. „ D ie  W e lt”  n r  276 z 26 X I 1977 r . ,  s. 1.
»  Politik m it Nuancen. „ S i id d e u ts c h e  Z e i tu n g ”  n r  273 z 26 -  27 X I 1977 r . ,  s . 4.
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cjatywy i przem yślenia dotyczące spraw  ograniczenia zbrojeń w  E u rop ie88. P o­
wiedział to rów nież w  w yw iadzie dla „Norddeutsche R undfunk”. Z kolei tow arzy­
szący kanclerzow i w  podróży do Polsk i przew odniczący frakcji parlam entarnej 
SPD H erbert W ehner w  w yw iadzie dla rozgłośni „D eutschlandfunk” w yraził prze­
konanie, że ze strony RFN podjęte zostaną now e in icjatyw y w  spraw ie dalszego  
rozwoju w spółpracy gospodarczej z P o lsk ą 29.

W polskich kom entarzach znaw cy problem atyki stosunków  PRL-RFN podkre­
ślali zgodnie, iż obok dużego znaczenia dla obustronnych stosunków  w ynikam i tej 
Wizyty oba kraje, PRL i RFN, poszerzyły w spólny w kład, jaki w noszą w  odprężenie 
3d chw ili podpisania układu z 7 grudnia 1970 r .30.

28 W ypow iedź H. Schm idta dla telew izji. „ T ry b u n a  L u d u ”  n r  280 z 28 X I  1977 r ., s. 1. 
!s W ypow iedź H. Schm idta dla radia. „ T r y b u n a  L u d u ”  n r  281 z 29 X I  1977 r . ,  s . 2.
*• R. W o j n a .  Na fundam encie odprężenia. „ T ry b u n a  L u d u ”  n r  280 z  28 X I 1977 r., 

s’ 2; J .  T  u  r  o w  i  c  z, Po w izycie kanclerza Schm idta w Polsce. „ T y g o d n ik  P o w s z e c h n y ”  
n r 49 z 4 X II  1977 r . ,  s. 1.

Janusz Sobczak
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